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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 19. Czerwca.

D otychczasow y referendaryusz przy  N aj­
wyższym Sądzie Ziemiańskim T r ą p c z y ń s k i  
Koinmissarzem Sprawiedliwości p rzy  Sądzie 
Ziemsko-miejskim w G ostyniu z wyznaczeniem 
mu tamże miejsca zamieszkania mianowany został,

Studentów będących tu pod śledztwem za 
należenie przeciwprawne do zw iązku tak na* 
zwanego burszenszaft, w sku tek  wyższego roz­
porządzenia, ani nawet karcerem nie ukarano, 
zostali oni tylko za swe przewinienie przez Re­
kto ra  Pana v. Raum er i Sędziego uniwersytetu 
Pana Lehncrt ojcowsko napomuieni, aby  na 
przyszłość strzegli się podobnych błędów.

— G a l i g u a n i  M e s s e n g e r  i D z i e n n i k  
S p o r ó w  z d. 5. m. b. idą tu z ręki do ręki, 
ponieważ w tych gazetach obszerne jest opisa­
nie nie koniecznie pochlebnego przyjęcia, ja­
kiego Król Hanowerski przy wylądowaniu swe'm 
w  Anglii doznał. Lud tłumnie nad  brzegami 
zgromadzony gwizdał, pukał, hałasował nie­
p rzyzw o ic ie  a gdy N . Pan na brzeg wstąpiwszy 
zgromadzonym się ukłonił, nikt czapki nie ru ­

szył. — W szakże musi to być francuską prze” 
sad ą ; bo K ról Hanowerski podług ostatnich 
doniesień z Anglii, 6 tygodni w Londynie spę­
dzić chce, do czegoby się zapewne nie czuł 
pow odowanym , gdyby zniewagi jakiej ze stro­
ny  ludu dozuać miał.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 17. Czerwca.

R ada Administr. zatwierdziła zapis r. sr. 45  
na fundusz wieczysty dla XX. Franciszkanów 
w  Łagiewnikach, przez niegdy Rozalią z Chło- 
potowskich Staniewską uczyniony.

W  Krakowie umarła dnia 11. Maja r. b., ś. 
p. Anna z Hr. Jabłonowskich H rabina W odzi- 
cka, wdowa po zmarłym niedawno b. Prezesie 
Rzeczypospolitej krakowskiej. Żyła lat 64.

W  Sokołowie, powiecie Siedleckim, niewia­
sta mająca lat 40 , (mąż ma lat 60, utrzym ujący 
się z wyrobku), po dziewięcioletniej niepłodno­
ści, powiła dnia ‘28. z. m. trzy  córki, które żyją 
i są zdrowe.



F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Czerwca.

M o u i t e u r p a r i s i e n zawiera: ,, Wiarogo- 
dlie listy, ostatni;} pocztą Z Afryki tu nadeszłe, 
potwierdzają wiadomość, że Abd-el Kader jest 
raniony. Dzisiaj rano chodziła pogłoska, że 
Emir w skutek rany tej w potyczce dnia 19gO 
Maja odniesionej, umarł, ale dotychczas zbywa 
tej wieści na potwierdzeniu . «

Hr. Pontois w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca spodziewany tu z powrotem z Wioch, 
dokąd był przedsięwziął podróż w zleceniu rzą­
du francuzkiego celem Zawiązania ugod handlo­
wych z rozmnitemi dworami Włoskiemu

Mowa o tein, że zwłoki Xięcia Beaujolais, 
brata Króla Ludwika Filipa, który w r. 1807. 
na Malcie umarł i w klasztorze jednym na O w e j  

wyspie został pochowany, do Francyi przenie­
sione i w  grobach familijnych domu Orleans 
w Dreuz złożone być mają-

— — W y padk i w Hiszpanii zwracają Uwa­
gę rządu naszego w wysokim stopniu. Pod­
czas, kiedy w Tulonie czynią przygotowania, 
aby w razie potrzeby flolta francuzka nad brze­
gami hiszpańskimi ukazać się mogła, ściągają 
w  naszych południowych departamentach nie­
znacznie wprawdzie, ale wciąż wojska ku gra­
nicom hiszpańskim. Nigdy jeszcze prawdopo­
dobieństwo zbrojnej ihterwencyi w Hiszpanii 
nic było tak wielkiem, jak w obecnej chwili; 
przynajmniej wielkiej potrzeba ostrożności, aby 
burzę grożącą odwrócić.

O  teraźniejszej czynności l e g i t y m i s t ó w  we 
F r a n c y i ,  pisze jedna z gazet; ..Przed kilku 
dniami jeden z redaktorów dz. N a t i o n ,  Pan 
Mesnard, syn byłego koniuszego Xiężnej Ber­
ry, wysłany został do T u lu z y , aby w tern nie- 
spokojue'm mieście, na które zdają się legity- 
lniśei liczyć na przyszłość, założyć nowy dzien­
nik w duchu dz. N a t i o n ,  w- celu połączenia 
republikanów i bonapartystów z legitymistami. 
Pan Villele zaś, mieszkający w temże mieście, 
kieruje całćm te'm legitymistycznem stronnic­
twem, które liczy kilka wielkich imion, ale, o- 
prócz Villela, ani jednego utalentowanego męża. 
Planem operacyjnym Berryera jest, aby legity- 
miści dążyli prZedewszystkiem do utrzymania 
stanowiska i wpływu swego w Izbach, urzędach, 
dziennikarstwie, gwardyi naród., i t. d., a to dla 
tego, iżby po ustaleniu wpływu swego We w szy ­

stkich głównych żyłach systemu rządowego i 
administracyjnego, w danym przypadku objęli 
kierunek poruszenia i 0 tronie stanowić mo“li. 
Jak  pomysł ten może być dobrze wyrachowa­
ny, tak znowu trudnym jest do wykonania, po­
nieważ prawdziwi legitymiści są starzy i nie’ ma­
ją żadnego przyrostu, Trzeba oddać sprawie­
dliwość dawnej szlachcie francuzkiej z r, 1789., 
że była uksztalconą, światłą, że się wiele uczy­
ła, i że przy całej swojej próżności i lekkomyśl­
ności, reprezentowała najszlachetniejsze jądro 
narodu. Najwięksi politycy, najlepsi mówcy 
zgromadzenia narodowego należeli do tego sta­
nu, większa część emigrantów przez swoje wia­
domości pozyskała stanowiska, lub przynajmniej 
utrzymanie przyzwoite za granicą. Ale czemże 
są teraźniejsi młodzi legitymiści? spojrzyjmy 
tylko na Fitzjamesów, BlaCasów i innych nie 
Wyłączając nawet własnego syna Berryera. G ar­
dząc posadami rządowemi, zaniedbali zupełnie 
nauki, posiadają tylko powierzchowną ogładę 
salonowego ukształcenia, z cygarem w ustach, 
z ogromnym psem uewfundlandskim obok, w 
paletocie i białych glasowanych rękawiczkach, 
przechadzają się po b u lw a rz e  d e  G a  u d ,  c z y ­
ste F a u b la s y  tylko z mniej dowcipnem wyrafi­
nowaniem, taczają się od gryzetki do tancerki, 
ztamtąd do salonu, gdzie zużylemi, awauturni- 
czemi bawiąc dowcipami, gawędzą o swoich 
psach, koniach i kochankach, O położeniu zaś 
Swego kraju, o rzeczach politycznych i admini­
stracyjnych, o nauce i sztukach tak mało wie­
dzą, że się za nich rumienić trzeba. Tacy to 
są potomkowie teraźniejszych legitymistów, kie­
dy tymczasem biedna, zgłodniała młodzież ze 
stanu śiedniego, a nawet włościańskiego, zamy­
ka się na poddaszach ulicy' l a  H a r p e ,  dzień i 
noc ślęczy nad książkami, wzbogacając swój u- 
mysł wiadomościami i umiejętnościami. Przy­
szłość nie jest wątpliwa; stan 3ei ( t i e r s - e f a t )  
rządzić będzie ciągle pod tą lub ową formą, (0 
rzecz obojętna! Ale że właściwa arystokracya 
legitymislyczna coraz bardziej w tył ustępuje, że 
aż do imienia swego zniknie, to równie jest pe- 
wnem. Rzemiosło prorockie bardzo teraz jest 
trudne, najtrudniejsze we Francyi, o(]zje 0(j 53 
lat rządzą, nie przypadek wprawdzie, ale nie­
przewidziane rzecży.

Berlioz powrócił tu Z swej podróży po Niem­
czech, i pracuje nad 5 aktową operą. P. Scribe



wygotował cło niej text, z którego kom pozytor 
już pierwszy akt ukończył.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Czerwca.

Ostatni czyn bohatersk i, zburzenie bram y 
w Kannarthen, stowarzyszenia wieśniaków pod 
imieniem R e b c k k a ,  znalazł, jak twierdzi M. 
C h r o n i c i e  u dzierżawców i wyrobników w 
W alis  wielką pochwałę, bo nadzwyczajna ilość 
bram i rogatek clowych, cięży na tej części 
W ielkiej Brytanii niesłychanym sposobem. Na 
‘28 mil (około 6 niemieckich długim gościńcu 
idącym z Carm arlhena do Swanvca znajduje 
się trzynaście bram i rogatek cłow ych, a sum­
ma opłaty pobieranej na nich wynosi od konia 
7 ^  pence, od jednokonnego woza ‘2 shill. 6 
pence, od dwukonnego wozu 6 shill (1 ‘2 zip.). 
Dwie jeszcze pozostałe bramy na trakcie idą­
cym z Kannarthen do St. Clus (bo trzecią bra­
mę Rebecca już zburzyła) pobierają za 8-^ang.
mili od dwukonnego wozu 2 shill. (5 '2 zip.)__
Można sobie łatwo wystawić, że często cały 
zarobek jaki biedny dzierżawcy miał pow ra­
cając z targu, nie wystarczy na zapłacenie dro­
gowego.

Pan Brid w Aston, którego familia posiadała 
dawniej teraźniejsze dobra Lorda Brougham, 
Brougham-Hall, nim przeszły do rąk ojca Lorda, 
a która teraz rości praw a do własności tych 
dóbr, przez Lorda nic uznawane, aby rzecz jak 
najprostszym sposobem załatwić, wraz z pięciu 
swemi synami zajął te dobra samowolnie w po­
siadanie, podczas pobytu  Lorda Brougham z 
całą rodziną w Londynie, i kazał spisać inwen­
tarz znajdujących się mebli, biblioteki i sreber. 
N a próżno protestował pełnomocnik Lorda, 
wzywając, aby  Blidowie opuścili dobra. O- 
świadczyli, że tego nie uczynią, póki nie nastą­
pi względem ich praw  sądowe rozstrzygnienie. 
Pełnomocnik pisał do L orda , i jego brat miał 
p rzybyć do dóbr, aby Panów Brid w razie po­
trzeby gwałtem wyparować. Ciekawa jest rzecz, 
jak się teu wznowiony sposób obejmowania w 
posiadanie i exmissyi z dóbr, zakończy. D obra 
te mają być znacznej wartości.

Dziennik D u b l i n  E v e n i n g  P o s t  ogłasza, 
według listu otrzymanego Z Iudyj W schodnich, 
ie  wiadomość o zamordowaniu Pułkownika 
Sloddart i Kapitana Conolly w Blicharze była 
zupełnie bezzasadną.

— Z Limy donoszą pod dn. 8. Lutego, ze 
w Ąreguipa wybuchła nowa rew olucya, i że 
Yivanco ogłoszony został Prezydentem lej rze- 
czypospolitej w połud. Ameryce. M a on pod 
swemi rozkazami 4 0 0 0  w ojska, a przeciwnicy 
jego: Lafuente i V idal, przebywający w Lima, 
nie mają do rozporządzenia swego tyle siły 
zbrojnej.

Nie mały przestrach wzbudziła tu pomiędzy 
matkami i córkami ta pogłoska, że 300  mło­
dych teologów w Oxfordzie poprzysięgło bez- 
żeństwo G dyby ta myśl miała się upow sze­
chnić, wprowadzenie celibatu do naszego (pro­
testanckiego) kościoła, byłoby okropnym  cio­
sem dla biednych panien.

Pan Brid i jego synowie, wraz z jednym sy­
nowcem, którzy, jak wyższej donieśliśmy, samo­
wolnie zajęli w posiadanie dobra Brougham-Halle, 
roszcząc pretensyą do ich własności, zostali przez 
wielką gromadę ludzi z pełnomocnikiem Lorda 
na czele w yparow ani; przyczein P. Brid i jego 
synowie zostali ujęci, i musieli złożyć kaucyą 
na zachowanie się spokojne przez rok  cały.

Z d n i a  10 .  C z e r w c a .
Na posiedzeniu I z b y  N i ż s z e j  d. 9. m. b. 

oznajmił P. H u n i e ,  ie  dnia 13. uczyni wnio­
sek, aby płacony dotychczas Królowi hano­
werskiemu apanaż 20 ,0 0 0  funt. szt. na przy­
szłość ustał, ponieważ naród angielski obcemu, 
niezawisłemu władzcy pensy i płacić nie powinien.

Ostatnie zgromadzenie Repealów w Dubliń- 
skiej giełdzie zbożow ej, we w torek , bardzo 
było liczne. Skoro tylko wszedł O ’Connell, 
rzęsistym go przyjęto oklaskiem. Szydzi on 
najprzód z postępowania rządu , który  za p o ­
mocą okrętu parowego wysłał regiment żołnie­
rzy, a to tak spiesznie, że amunicyą poczęści w 
stare pończochy ładować musiano. ^  jakim to 
celu? O to , aby przytłumić powstanie w  AVa- 
terford, które tamże na jego żądanie wybuchnąć 
miało. Regiment ten , powiada, p rzybył tam­
że zbrojny w niedzielę, ale znalazł miasto w n a j­
większej spokojności i nadaremnie dopytyw ał 
się o spodziewane powstanie. Pomimo to nie 
puszczono żołnierzy ani do kościoła, a całą 
noc stać musieli pod bronią. Zdaniem jego 
nie przychodzi ta armia z Anglii na przytłu­
mienie powstania Repealów , którego się wcale 
nie obaw iają, ale raczej na to , aby pomogła 
ściągać podatki na ubogich. Nie widzi on za-
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dnego celu, bo naród Irlaudzki nietylko żadnego 
zrobić powstania, ale nawet pokoju złamać nie 
myśli. Mówi dalej O ’Connell, ze gabinet 
'Whigowski ofiarował mu miejsce V ice-Kan 
clerza, dodając, że go nieprzyjął, aby dla 
ludu i około zniesienia unii módz pracować; 
przeszedł potem do postępowania Lorda Kan­
clerza, który przyznaje prawo ludu, kiedy i- 
dzie o pctycyą względem zniesienia aktu par- 
lamentowego, a przecież równocześnie składa 
urzędnika z miejsca jego za to, że miał udział 
w uczcie repealskiej. Wspomniał także o przy­
jęciu swojem w Droghedzie, gdzie się odbyło 
jedno z najświetniejszych zgromadzeńRepealów: 
po 10 i ‘26,000 oświadczyło się z ludu tame­
cznego za zniesieniem unii, przyznając jedno­
myślnie, że spiski i rozruchy jedyną są rzeczą, 
któraby sprawie Repealów szkodzić mogła. 
Oddając wreszcie 156 funt, zebranych w Drog­
hedzie na fundusz Repealski, oświadczył pod 
względem przyszłych swoich podróży, że dnia 
8. Czerwca w Kilkenny, l ig o  wM allon, 13. 
w M urroo, l5go  w Ennis, 18go w Athlane, 
21go w Skribereen, 25go w Galvay, a 29go 
w Dundalk o d b y w a ć  będzie posiedzenia z Re- 
pealami,. a resztę tegoż miesiąca w Dublinie 
przepędzi. Zwróciwszy jeszcze uwagę na 
gwałty Oranżystów w hrabstwie Tyrone i do­
dawszy, że wypadek ten będzie próbą rządu 
peelowskiego i jasno wykaże, czyli ludowi o- 
piekę dać zamyśla, odczytał ułożony przez ko­
mitet, a przez niego jako Prezesa tego komitetu 
podpisany adres do narodu irlandzkiego, w któ­
rym cele związku Repealów, środki, jakich 
do 0 6 iąguicnia tychże użyć zamyśla, tudzież 
skutki, jakich się po zniesieniu onii spodziewa, 
obszernie są wyłożone. Głównym cele zwią- 
6ku być ma: " U s t a n o w i e n i e  o d d z i e l
n e g o  i m i e j s c o w e g o  P a r l a m e n t u  w I r -  
l a n d y i ;  i u s t a n o w i e n i e  s ą d o w e j  n i e ­
z a l e ż n o ś c i  I r l a u d y i . "

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5, Czerwca,

W  G r a n a d z i e  powstanie nie ustaje, i co­
dziennie przybywają tu tameczni urzędnicy, 
szukając opieki i pomocy przeciw panującemu 
tamże nieładowi.

W  M a l a d z e  bratają się wojska z gwardyą 
narodow ą, i przysięgają, że programu gwardyi 
narodowej aż do ostatniej krwi kropli bronić

będą. Od czasu, jak Generał Cabrera i Puł­
kownik regimentu prowincyalnego przystąpili 
do programu powstańców, są oni panami mia­
sta, i (rudno będzie rządowi lud w najwyższym 
stopniu rozdrażniony do posłuszeństwa przy­
wrócić.

Także w obwodach Reus, Alicante i Asłorya 
powstanie rozszerza się podobno ode dnia do 
dnia, a według depeszy przysłanych rządowi 
ma się też i w Galicyi zanosić na insurekcyą. 
Ze wszech stron pospieszają wojska w wiel­
kich marszach ku okolicom zbuntowanym.

 Wiadomości z Katalonii donoszą, że
Pułkownik Prim i Exdeputowany Don Lorenzo 
Milans na dn. 30. ogłosili w Reus Królową za 
pełnoletnią, i ustanowili Juntę, na której czele 
stanął Milians. Pułkownik Prim uzbroił lud i 
ruszył ku Tarragonie. Tortoza i okolica przv 
ujściu Ebro przyłączyły się podobno do po­
wstania.

"Wiadomości z S a r a g o s s y  są dość zaspa­
kajające.

Z B a r c e l o n y ,  dnia 6. Czerwca.
Od czasu gwałtownego oddalenia Zurbanv 

z u p e łn a  panować się zdaje harmonia pomiędzy 
władzami, wojskiem i mieszkańcami. Jedna 
przecież iskra zapaliłaby wszystko. Wszędzie 
słychać hymn Riego i okrzyk: "Niech żyje 
konstytucya, niech żyje arm ia ! «  W szakże 
wojska nie całkiem się jeszcze skłounemi poka­
zały do powstania. Tortoza i kilka innych 
miejsc w tein xięstwie oświadczyły się za po- 
powstaniem. Dwóch znacznych mężów z par­
ty i Progresistów udało się stąd do Saragossy, 
aby mieszkańców tego miasta obrabiać. Za 
powstaniem Saragossy poszłoby też zapewne 
powstanie Barcelony. D o d a t e k .  Pięć ba­
talionów z ośmioma armatami wyruszyło z Tar- 
ragony do Reus, aby ująć Pułkownika Prima. 
Tenże postanowił podobno rozprawić się w 
bitwie.

N i e m c y .
Z D r e z n a ,  dnia 7. Czerwca.

Dziś nastąpiło uroczyste odsłonienie pomnika, 
wystawionego dla Króla Fryderyka Augusta.

Jej C. W , "W. Xięzna rossyjska Helena, wy­
jechała wczoraj do Cieplic.

Z K i s s i n g e n ,  dnia 9. Czerwca.
Jego Cesarzewiczowska Mość W ielki Xiążę 

Michał przybędzie tu z Rossyi na kuracyą, i
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o  ile z zam ówienia m ieszkań m iarkow ać można, 
zabaw i tu  4 do 6 tygodni,

A u s t r y  a,
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. C zerw ca,

N ow o  m ianow any Poseł austryacki p rz y  
dw orze  N ajjaśniejszego C esarza W szech  R os- 
svi, H r. C o lleredo  W a lis e e , ud a  się w krótce 
n a  miejsce przeznaczenia swego.

S z w a j c a r y  a.
Z Z i i r i c h u ,  dnia 10. C zerw ca.

W y d a n y  w czoraj bu lle tyn  S z w a j c a r s k i e ­
g o  r e p u b l i k a n i n a  donosi, że 0 . b, m ., o 
godzinie ls z e j z ra n a , o d b y to  u rzędow ą rew i­
z j ą  u Pana H ess, d rukarza  w  S tadelhofen pod  
Z urichem , w  celu w y d o b y cia  rękopism u dzieła 
przez publiczną sub sk ry p cy ą  ogłoszonego p rzez 
W . W e i t l i n g :  „ E w a n g i e l i a  u b o g i c h
g r z e s z n i k u w , «  jako  tez w szystk iego , co 
Z dzieła tego juz w ydrukow ano . G d y  P. Hess 
ośw iadczył, że um ów iw szy się z au to re m , od 
kon tynuow ania  d ru k u  tegoż dzieła odstąp ił, re- 
w izorow ie w szystko co znaleźli częścią zabrali, 
częścią zapieczętow ali. T enże bu lle tyn  donosi, 
że W eitlin g  został do  śledztw a pociągniony. 
R a d a  rządow a poleciła ze sw ej strony  w y b ra ­
nej na ten koniec kom issy i, a b y  stosunki i d ą­
żności tu te jszych , pow iększej części z obcych  
rzem ieślników  złożonych kom m unistycznych sto* 
w arzyszeń  bliżej zbadała i należy ty  zdała rap ­
port. — Sposób ten postępow ania ze stro n y  
rząd u  spodziew ać się każe, że są w yraźne ślady 
zam achów  jak ich  na p raw a  i po rządek  rzeczy.

Teatr polski .
pan  S z y m a n o w s k i ,  artysta  d ram atyczny  

teatrów  w arszaw sk ich , w ystąpił po  raz trzeci 
na poznańsk ie j scenie z w iclkiein zadow olnie- 
niem publiczności. — T en  a r ty s ta , jako  u ta len ­
to w an y  i p rac o w ity , (czego ostatniego dał już 
d o w o d y  polskiej publiczności p rzek ładając w iele 
sz tuk  d ram a ty czn y ch ,) m oże posłużyć za w zór 
m łodszym  kolegom  swoim, k tó rych  tutaj  w p rz e -  
jeździe naw iedził. —  P o d o b n e  naw iedziny nie 
zostaną bez korzyści dla a rty stów  naszyci}, pa- 
łających do b rą  chęcią, a niem ających pom ię­
dzy sobą d ob rych  starszych w zo ró w  do  naśla­
d o w an ia ,—  naśladow ania nie w  uczuciu  i w  po­
jęciu  rz e c z y , gdyż te  się nie naś lad u ją , ęde 
przynajm niej w scenicznym  u k ład zie , w stóso- 
w nych  ru ch a ch , sposobie oddania ro li i t. d 
M ożem y się spodziew ać, że z czasem , w ięcej 
jeszcze znam ienitych artystów  zapragnie odw ie­
dzić Scenę naszą , a obżuajm iw szy publiczność

z grą dobrą, zachęci ją do uczęszczania na wi­
downią!

Ostatnie sztuki w których w ystępow ał Pan 
Szym anowski, by ły : „ Mirandohna.. i „K rzy - 
żvk z ło ty ," — VV pierwszej szczególnie w  roli 
s t a r e g o  d z i w a k a  a n g i e l s k i e g o ,  okazał on 
sie w ybornym , a od samego początku sztuki 
rzęsistemi oklaskami był przy)m ow anym .--C ały 
interes tej sztuki, na grze dwóch osob t. j. 
M irandoliny i Miter Schmidta polegający w y ­
bornie utrzymanym został przez grę I ana S zy­
manowskiego szczególnie.—-P ani Pietrzykowska 
wykonyw ająca ro!,ę, gdzieindziei przez gema - 
n a  Panią Halpert (Zuczkowskę) z taknn w dzię­
kiem oddaw aną, z początku w ydaw ała się u.e-
“ ztyw ną, ale w drugiem i trzecie,n ods o- 
niu rozwinęła wiele kobiecej gracyi i okazała 
nam niepospolite zdolności. — C o do powierz­
chowności, nadmieniamy tylko, ze o ile jei strój 
w pierwszym akcie, niewydawał nam się do 
tw arzy chociaż zapewne wiernie naśladowany,
0 tyle w trzecim akcie podziwialiśmy wykwin­
tn o !: tegoż. -  Pan Szymanowski całą sztukę
z łatwością i dowcipem od g ry w a ją cy , w k d ^
szczególnie oryginalnych ruchac , „ k a z a ł__
c z v s t e i - k r w i  (vollbluth) nam się okazał.— 
Publiczność „wieńczyła te ustępy rzęs,stem, 
o k l a s k a m i .  — Treść M irandoliny m oralna, g d jz  
oduczająca kobiety „uczyć rozumu męzczyzn* 
Zręcznie w całej sztuce rozwinięta, p rzy końcu
1 przez grę Pana Pietrzykowskiego podniesio­
na została. Znalazł on dosyć energii w sobie 
do odegrania przyzwoicie kauca tei sztuw
z godnością godność mężczyzn p rzedstaw '^

W  „K rzyżyku z ło ty m « w y s t ę p o w a ł  Pan 
Szymanowski w roli Sierżanta, mm j ■ 
cej od roli Schmidta z  pierwsze) sztuki —
W  sztuce te j, główną rolę nnała Panj B ier­
nacka, a wyznać należy, ze odegrała ta ową 
z wielkim talentem. -  Pani Biernacka w niektó­
rych rolach jest bardzo dobrą a^ or,M.’.,n,0®'! 
cą służyć nawet za w zór innym. Radzilibyśmy 
je j, do zupełnego udoskonalenia się. z" a  ̂
w  so b ie , na zbytnią żywość ,
wczorajszej sztuce, nie będącą o r  ^ ’p an:

p l f f i j C S S ?  z“ f Ór S . i b y ś m y  nieco 

1 ta'sztuka byłaby dobrą, (gdyż jej nie zbyw a
wcale na d ram aty czn ie ,) gdyby m e francuskie 
nazw y P r e f e k t ó w ,  Merów k tóre  tłumacz n,e- 
wiedzieć dla czego zostawił - i  gdyby nie fran­
cuska n i e c h ę ć  do oręża, me będąca wpale sto­
sowna do m iejscow ości— W ieśniacze francu­
skie stro je , także niezbyt kraszą nasze arty­
s tk i.— Kasia jeszcze jak Kasia, ale Ludwi 
w  pierwszym akcie, wygląda w skutku eg 
stroju (za bogatego nawet na sierotę) ja* 8 } '  
b y  miała tańczyć na lin ie ...
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M ę ż c z y ź n i  n ie  ź le  fez grali w  (ej  s z tu c e ,  a 

w  m a ło zn aczą cy ch  n a w e t  ro la ch  w sk a z a ł  b y m  
za w z ó r  P a n a  S z y m a n o w s k ie g o ,  k tó r e n  sw o ją  
n a tu ra ln ą  g rą ,  n a tu ra ln e m i ru c h a m i,  n a tu r a ln o ­
ścią z jak ą  p o ż y w a ł  w ie cze rzę  i c a ło w a ł  d z ie ­
w c z ę ta ,  d o d a ł  p o w a b u ,  n iew ielk ie j  p r z e z  się 
ro l i .  —  G d z ie  indzie j  a k to ro w ie  s to so w n ą  grą 
i w r o d z o n y m  d o w c ip e m ,  tw o rz ą  ro le  lam na­
w e t  gdzie  ich  n ie  w id ać  na  p ie rw sze  w ejrzen ie .  
T akiem i a k to ram i  są F r y d e r y k  L e  M aistre  i 
S t .  A u b i n  w  p o w a ż n y m ,  A r u a l ,  B o u f f e ,  
F r a n c i s  w  k o m icz n y m  ro d za ju .  1 m v  p rz e ­
cież m ieliśm y już  P .  L e d u c h o w s k ą  i s ław n ego  
Ż ó łk ie w sk ie g o ,  a m a m y  o b ec n ie  Pan ią  H a lpe r t ,  
i s y n a  tego  znam ien itego  kom ika. Są  to  w s z y ­
s tk o  w z o r y  dla a r ty s tó w  naszych .

K ró tk i  p o b y t  P ana  S z y m an o w sk ieg o  w  P o -  
z u a n i u , tym  p rzy jem n ie jszy  w y w a r ł  w p ły w  na 
a k to r ó w  i pu b l ic zn o ść  P o z n a ń s k ą ,  że ten  a r ty ­
s ta  k o le g o w a ł  juz  n ie ra z  z p ie r w s z e m i ,  a w ś ró d  
d ru g ie j  ro d z i ł  się i s p ę d z a ł  s w o je  m ło d sz e  lata. 
—  N ie  w ą tp iem y ,  że  n am  p o m o g ł  n ie  m a ł o , w

u s ta len iu  na rodow e 'j  s c e n y  w  te'm mieście. N ie  
na  chęc iach  i ocen ian iu  w ażn ośc i  istnienia n a r o ­
d o w e g o  tea t ru  z b y w a  P o z n a n io w i ,  a le  na d o s t a ­
tecz ne j  lu d n o śc i ,  a b y  p o d o b n y  te a t r  w  in n y c h  
m ias tach  w ielk iem i ofiaram i rz ą d ó w  w sp ie ra n y ,  
sam o dz ie ln ie  m ó d ź  u trz y m a ć .  J e d n a k ż e  m am y  
p e w n o ś ć ,  ż e  tenże  u t rz y m a  się nadal,  a to  z p o ­
w o d u ,  iż w id z iem y  p o s tę p  w  g rze  a k to r ó w ,  
zn a jd u jem y  s k ło n n o ś ć  d o  p ien iężnych  o ł i a r  w  
o b y w a te l s tw ie  w ie jsk iem ,  chcącem  p o s łu c h a ć  
c h o ć  kilka r a z y  d o  r o k u  p ię k n y c h  u tw o r ó w  
R o d z in n e j  L i t e r a tu r y  w e  w d z ięczn e j  po lsk ie j  
ip o w ie ,  s ły sz e m y  o  m ających  się dać w  czasie  
Ś w ię to  - J a n s k ic h  z j a z d ó w ,  s ł a w n y c h  A m a to r ­
sk ich  k o n c e r ta c h  i te a t rach  na  d o c h ó d  n a r o d o ­
w e j  scen y .  S ły s z y m y  o p ię k n y c h  d ra m a ta c h  
K o rz e n io w s k ie g o ,  k tó r y c h  s i ę ‘ już uczą  nasi 
a r ty śc i .  W s z y s t k o  to  w lew a  w  nas p r z e k o n a ­
n i e ,  że  P o z n a ń  c h o ć  sam z sieb ie  nie w ie lk i ,  
p o jm u je  w ie lk ą  missię s w o j ę , spe łn ien iem  k tó ­
r e j  z jed n a  so b ie  p r a w o  d o  w d z ięczno śc i  u  in ­
n y c h  w s p ó łb ra c i .  W ł .  W ę .

W y  p o  w i e d z e  n i e
3 a “ p r o c e n to w y c h  lis tó w  z a s ta w n y c h  P o zn a ń sk ich .

/vu- Z n dwai f niem się na NaJwyźs?y rozkaz gabinetowy z dn. 15. Kwietnia r, n. 
(/.mor 1 raw Nr. 14. za r. 1842.) zawiadomiamy posiedzicieli 3 ’2-procento\vych listów' 
zastawnych Poznańskich, iż przy odbytem dziś według przepisów losowaniu 3^-pro­
centowych hstow zastawnych w terminie Bożego narodzenia 1843 r do funduszu 
umorzenia potrzebnych, następujące numera wyciągnięte zostały. ’

N u m e r  
l istu  zasta-

Die-
zący.

a m o n y -  

zary in y .

D o b r a. Powiat.
N u m e r  

l istu  zas ta ­
w n eg o

b ie - am o rtj-
z;ą y. zary jnv

D o b r a . Powiat.

17
1

20
8

377
327
607
480

Ludomy
Miłosław
Myślątkowo
Siedmiorogowo

A. Na 1000 Tal.

10 J 140 I Brzostownia 
46 | 313 I Łęka wielka

18 | 529 I Becz
11 | 384 I Tarnowo

Oborniki. S 6 655
Września. |  2 242 
Mogilno.
Krotoszyn.

B.  Na 500 Tal.

Węgorzewo 
Wilkowo nie­

mieckie

Szrem.
Krobia. I  6 276 I Źerniki

21
54
11

243 I Brzostownia 
485 I Bzowo 
483 |Bożejewice

Na 200 Tal.
I Wągrowiec. B 62 | 343 I Zakrzewo 
I Kościan.

B . Na 100 Tal.
Szrem. 
Czarnków. 
Szubin. I29 I 61 

59 510
Kotowiecko
Myślątkowo

| Gniezno. 
Wschowa.

j Oborniki. 

IKrobia.

Pleszew.
Mogilno.
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N u m e r  
listu  zas ta ­

w n e g o D o b r a . Powiat.

N u m e r  
l istu  zas ta ­

w neg o D o b r a . Powiat.
bie­
żący

amorty­
zacyjny

bie­
żący

UfllOrty-
ZHCVjliy

N a 4 0 T a l .
8 974 Bednary Szroda. 45 69 Stołężyn Wągrowiec.

60 322 Owieczki Gniezno. 48 72 dito dito
7(1 332 dito dito 26 803 Szymankowo Oborniki.
77 339 dito dito 9 863 Strykowo Poznań.
73 335 dito dito 26 18 Strychówo Gniezno.
53 77 Stołężyn Wągrowiec. |

| 93 | Kotowiecko
I 431 | Myślątk owo
Wypowiadając zwyź

JF. N a  2 0
IPleszew. 0 44 
| Mogilno.

Tai
| 219 | Sokolniki małe [Szamotuły.
I I  I66

98 _ _
tt_ypuwiauając z.wy/. wyrażone listy zastawne niniejszem, wzywamy posie- 

dzicieli tychże, aby takowe z należącemi do nich kuponami od Sw. J a n a  r. b. 
pod uniknieniem wydąć się mającego na ich, koszt wywołania publicznego, już 
w nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi Sw. J a n a  r. b. do kassy naszej za 
odebraniem udzielić się mającej na to rekognicyi, złozyli i następnie imienną 
wartość złożonych listów zastawnych w gotowiźnie dnia 24. Stycznia 1844. odebrali,

Przyczem się posiadaczom wylosowanych w terminie B oż eg o  n ar od ze n i a  
1842,  a dotąd niezloźonych 3 \  listów za sta w n y ch :

J\s. 1/241. Wilkowo niemieckie, pow. Wschowa, na 1000 Tal.
Jłi. 10/46. Bojanice, pow. Wschowa, n a ...........  500 «
jf°. 28/76. dito dito na    . 100 «
JW. 35/274. Jankowice, pow. Poznań, na ................ 100 «•
*M. 44/95. Siemianice, pow. Ostrzeszów, na . . . . .  100 «
J[i\ 39/739. Jankowice, pow. Poznań, n a ................... 40 «
JW. 56/sO. Stołężyn, pow. Wągrowiec, na  ..........  40 «
J/s\ 62/88. Grzymisławice, pow. Września, na . . .  . 20 «
J f .  107/136. Siemianice, pow. Ostrzeszów, n a   20 <*

ich złożenie do kassy naszej i odebranie za takowe przypadającego kapitału
przypomina. — Poznań, dnia 16. Czerwca 1843.

Dvrekcya Generalna Ziemstwa.
o b w i e s z c z e n i e .

Dom na tutejszej W ronickiej u licy , teraz pod  
Numerem hipotecznym  316., dawniej 373. p o ­
łożon y , w  którym dotąd familia faktora Schott 
m ieszkała, ma — bez wszelkich zastrzeżeń —  
uajwięcej dającemu być przedanym.

W  tym c e lu  w y zn a c z y łe m  termin 
na d z ie ń  14. L i p c a  r. b. p o  p o ł u d n i u  

o g o d z in ie  4 l e j  
w biórze mójern.

W arunki przedazy można codziennie w m o­
jej kancelaryi przejrzeć.

P o z n a ń ,  d n ia  15. C z e rw c a  1843.
M o r i t z ,  K-oińmissarz sprawiedliwości.

Ten fa-
R o th sc h ild .

n o w y  gatunek tytoniu otrzymałem z 
bryki Panów W i l h e l m a  E r n i e  j e r  i k o m ­
p a n i i  w Berlinie, na który zwrócili juz uwagę 
niektórzy fabrykanci Berlińscy, a k tóry  pole­
cam funt po 10 sgr. życzliw ym  Względom Sza­
nownej Publiczności.

Poznań w  C z e r w c u  1843.
J a  k ó b  T r a g e r ,  rynek Nr. 57.

V a r i n a S - C a n a s t e r ,  P o r t o r i c o  w r ó  
lach, H a i n b u r s k i e  i B r e i n e ń S k i e  cygary, 
różnego gatunku, otrzymał i poleca

J. G. T r c p p m a c h e r ,  
przedtem S t. S y p n i e w s k i .
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Hothsehitd,
Teu n o w y  gatunek tvtuniu otrzymałem z fa­

bryki Panów W i l h e l m a  E r m e l e r  i k o m ­
p a n i i  w  Berlinie, na który zwrócili już uwagę 
niektórzy fabrykanci Berlińscy, a który pole- .
cam funt po 1U sgr. życzliw ym  względom  Sza- A lO SW iadcZ O lia t y i lk t u r a  B a w łn < 5v  
now uej Publiczności. r. . . .

Poznań w  C zerwcu 1843.
T. K a c z k o w s k i ,  ulica Szeroka Nr. 20.

używ any ściśle podług przepisu nie przyniósł
skutku, zapłacona cena zwrócona zostanie __

Cena za wielką flaszkę \ \  Talara.
« « połowiczną \  Talara.

H Wielka aukcja porcelany.
D ziś w  dniu 21. Czerwca 1843. 

przed południem od godziny 9. do 12 ., a 
H  z południa od 3. do 6. w w i e l k i e ' j  s a l i  ag 
gg hotelu Saskiego nrzy W rocław skiej u licy  

sprzedawać będzie podpisany znaczną 3* 
w ilość prawdziwej porcelany z Król. Ber- H  

lińskiej rękodzielni w yrob ów  porcelano- §ś 
w ych  za gotową zaraz zapłatą najwięcej |fe 
dającemu w  grubej monecie Pruskiej.

Przed południem sprzedawane będą: |*  
białe naczynia do kawy, herbaty, sto łow e *  
i rozmaite artykuły, tudzież złocone na- 
czynią do kawy i herbaty; po południu j b *  

złocon e i malowane naczynia do kaw y  
i herbaty. Prócz tego przedawać się bę- ®  
dzie zawsze po południu n o w o - g ł a d k i  I f  
s e r w i s  s t o ł o w y  f o r m y  a n g i e l s k i e j  
na 1 2  o s ó b ;  również rozmaite białe 
porcelany. S

Porcelanę można codziennie zrana od  
godziny 7. do 9. obaczyć. W

J. J. M e y e r .  f j j f

* / -  —  v  T m

Pew ny i w  użyciu całkiem prosty nieszko- 
d iw y środek nadawania b iałym , siw ym , w y ­
blakłym  i bardzo płowym  włosom  w  krótkim  
czasie pięknego ciemnego koloru i ułatwiania 
v?MWjZr0StiUi ^ ° zbierany i aprobowany przez 
W ład ze lekarskie w  Berlinie, Monachium i  
Dreźnie. Cena za flakonik \ \  Talara.

P erły  zębne.
P ew ny środek ułatwiający niezmiernie dzie­

ciom w yrzynauie się zębów , w ynaleziony przez 
Dra. R am ęois, lekarza i akuszera w  Paryżu. 
Cena za puzderko z instrukcyą 1 Talar.

O  w ybornych skutkach tych pereł zębow ych  
posiadam liczne zaświadczenia, które na żąda- 
m e każdemu przełożyć mogę.

Prawdziwa lwią nazwana pomada
J a m e s a  D a  v y  w  L ondynie, nader skuteczny  
si odek pozyskania w  jednym miesiącu w łosów  
na g ło w ie , faw orytów , w ąsów  i brwi.

Cena za tygielek z orygin. opisem 1 Tal.
półtyg. Tal.

W ym ien ionych  następnie artykułów, odzna­
czających się chlubnie swojem i skutkami, a 
opisanych w  dokładnym  dołączonym  do nich 
sposobie używania, znajduje się skład ty lko  
u niżej podpisanego:

Aromatyczny olejek z ziół
i u  rośnieniu i upięknieniu w łosów , przedawa- 
p y  1 hł gwarancyą, H równie jest skuteczny, 
jak w szystkie dotąd zachwalane drogie i cz ę ­
stokroć przeszło Talara kosztujące tego ro ­
dzaju artykuły. F lakonik takiejże w ielkości 
15 sgr. grubą monetą.

Poudre de Chine,
Vitain i Spaihi tv Paryiut

Sposób niezawodny i w cale nieszkodliw y  
nadawąnia siwym , rudym i w ypłowiałym  w ło ­
som  w ciągu 2  do 3ch godzin pięknego natu­
ralnego i trwałego czarnego lub brunatnego 
k oloru , w edle życzenia interesenta. Środek  
ten przedaje się pod  warunkiem, źe jeżeliby

Cosmetique Americain,
sposób n o w y  n iezaw odny i w cale nieszkodli­
w y  do spędzania chróst i trędów  z twarzy, 
jakotez do przywrócenia skórze delikatności i 
gładkości. —  Cena za flakonik z instrukcyą 
\  Tal.

O  nadzwyczajnych i niem ylnych skutkach  
tego środka przekonały rozmaite i rozliczne 
doświadczenia; m ożemy przeto polecić go śmia­
ło  wszystkim osobom , których tw arz trędy i  
chrosty zeszpecały.

Zupełne zniszczenie nagniotków 
i odcisków!

N iezaw odny środek na doszczętne na zawsze 
wygubienie odcisków  i nagniotków w  sposób  
najmniejszego niesprawujący bolu i zupełnie 
łatw y a w  najkrótszym czasie, w  opieczęto­
w anych pudełkach, z oryginalnym opisem o -  
patrzony. Pudełko po ^ Tal.

Najnowszy wynalazek•

Pomada ananasowa,
niezrównana, najdelikatniejsza wonią ku upię­
kszeniu w ło só w  i ich porastaniu dzielnie sku- 
tkuj^ca. Cena słoja \  Tal.

J. H e i n e  w  Poznaniu.


